
Mr. 183, Śmigiel, piątek 11 sierpnia 1962. Bok 33,’

W y c h o d z i  o u d t i a u u i e  z wyjątkiem 
Świąt. — P rzedp ła ta  miesięcznie z p rzy n o ­
szeniem 260 ink., W agencjach miesięcznie 
240 m k.Numer pojedynczy 15 mk. niedzielny 
20 mk. Th LEFON nr.65 Skrzynka  poczt. 13.

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMIS AR JATO W. 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

SĄ PRAWOMOCNE. ~'Sb, 'MŁ. V*. ^ il

Oena oglosz.iza 1-lam. wiersz petyt. 60 mk., 
w ozęśoi urzędowej lub reklamowej 100 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śm igiel - W ielkopolska. 
Poo2t.kont.ozek. A. Klóskowski w Poznaniu  
nr. 200 363, w W rocławiu (Breslau) nr.7283.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za k tó rą  Redakcja bierze odpowiedzialność.

0  mowie naczelnika Państwa.
Pisma w arszaw skie zajmują się mową wygłoszoną 

przez Naczelnika Państwa w Krakowie. Mowa ta 
wykracza istotnie przeciwko przy ję tem u we wszy­
stkich krajach zwyczajowi, a naczelnicy państw 
mówią ty lko rzeczy mające cha rak te r  urzędowy 
i będące wyrazem myśli i uczuć całości narodowej, 
a nie o b ro n ą  stanowiska partj i  czy grupy.

Szczególną uwagę zwracają pisma warszawskie 
ua ustęp poniżej przytoczony, k tórego nie było 
w podanem  przez nas za „K urjerem  P o ra n n y m ‘“ 
streszczeniu, a k tó ry  jest w tekście urzędow ym  r o ­
zesłanym przez P. A. T. :

„Ja ,  moi chłopcy, dum nym  być mogę, bo dnia 
6 s ierpnia rozpocząłem kar je rę  bajeczną i n ieznaną 
w dawnej Polsce : z człowieka nieznanego, od 
którego  wszyscy uciekali, stałem  się człowiekiem, 
którego Polska, gdy. nawet nie chce, witać musi.
Do takiej kar je ry  trzeba, jak powiadają, szczęścia, 
aie chciałem dodać, że trzeba i ozegoś innego. J a  
moi panowie, swój egzamin życiowy zdałem. 
Chciałbym, aby każdy z was, kładąc się do grobu  
tak  samo mógł dum nie o sobie powiedzieć : „zda­
łem egzamin życiowy*1.

„Gazeta W arszaw ska11 daje taki kom entarz  : 
„Przyznajem y, że gdyby słów tych nie podał 

teks t  urzędowy, gotowi byliśmy przypuścić, że są 
one ezyjemś złośłi worn przekręceniem . Skoro jednak 
gą one autentyczne, to  powiedziećby można, że 
„w tej płaszczyźnie1' p. P iłsudski ma wiem do 
dum y powodów.

Nie tylko witać go musi Polska, gdy nawet 
me chce, ale specjalnie dla uiego stworzono n ie­
istniejące dotąd ty tu ły  i rangi, obdarzono go 
wszystkiemi możliwemi orderam i, dzień jego imienin 
stał się galówką, a nawet obcy monarchowie piszą 
do uiego rozm aite  uprzejmości. Tak, dum nym  
jest być z czego i śmiało powiedzieć o p. P iłsud 
skim można, że egzamin życiowy zdał świetnie". 

„Gazeta P o ra n n a 11 powiada, że
„W słowach tych — zauważyć to łatwo — jest 

daleko więcej zadowolenia z siebie, niż p raw dy
his to ryczne j11.

„Rzeczpospolita11 zw raca uwagę na inne ustępy
przemówienia i pisze :

„Nie o to tu  chodzi. Zdumiewa i do żywego 
p ro tes tu  zmusza to, co p. Piłsudski, p iastując je ­
szcze u rząd  najwyższego przedstawiciela państwa, 
ua usprawiedliw ienie swego rom antyzm u, który, 
jak mówi, w Polsce nazywa się szaleństwem lub 
warjactwem, uważał za stosowne mówić o spo łe­
czeństwie polakiem.

„...W zaborze austrjackim  i rosy jsk im  każdy
wierzył swemu panu...11

Sąd zbyt śmiały, bo już zbyt nieprawdziwy. 
Jeśli  najbliżsi przyjaciele p. P iłsudskiego z zaboru  
austrjackiego, z którym i niejedną miał p rzepraw ę, 
ale z którym i trzym ał czas długi, przywódcy k r a ­
kowskiego N. K. N. „wierzyli swemu p an u 11 to  me- 
wolno dziś nikomu, a tem bardziej Naczelnikowi 
Państwa, rzucać kalum nję na całą społeczność ua- 
szą w dawnej Galicji, gdzie żyją jeszcze ludzie, 
którzy za t,ę „w iarę" byli więzieni i prześladowani. 
Jeśli  agitacyjne świstki legjonowe praw iły  o mo- 
skalolilstwie społeczeństwo z zaboru  rosyjskiego, 
to jeszcze nie powód, al>y z ust p. Naczelnika Pań  
stwa padała podobna obelga na tych, k tó rzy  n a j­
bardziej bodaj z całej Polski dowiedli, jak tej do­
chowywali w ia ry 11.

Pisma lewicowe ograniczyły  się do podania ca ł­
kowitego tekstu  mowy

się zauważyć b rak  gotówki na wypłaty. Zanosi się 
wkrótce na brak  mąki w W ielkopdlsce. Giełda zbo­
żowa w Poznaniu  dziś już notuje b ra k  podaży zyta 
z powodu strajku. Miuist. P racy  wykazuje brak zna­
jomości s tosunków miejscowych, wskutek czego akcja 
ego jes t  całkiem bezskuteczną. Władze adm in is tra ­

cyjne nie umiały wczas zapobiec ekscesom, k tóre 
tru d n o  stłumić obecnie. Z tego powodu Wielkopolska 
została narażona na głód, s tra ty  m ater ja lne  i m oralne 
i oddana ua łup lewicowym stronnictw om  w yw roto­
wym. Z jednoczenie Zawodowe Polskie p rzegra ło  
strajk  w opinji, zwłaszcza teraz, kiedy producenci 
ro ln i  przyjęli orzeczenie Komisji Rozjemczej, na które 
już poprzednio  zgodzili się robotn icy  rolni.

Akcja pomocHi«iita o b y w a te ls tw a  
m. W ielUhowa.

Z Wielichowa donoszą nam, że obywatele m iasta 
wraz z młodzieżą studencką i dziećmi ukońozyli sprzęt 
zbiorów w Dominjum wielichowskim. Na niekorzyść 
s trajku jących  zanotować się godzi, że dzieci ich pod­
czas tej zbożnej p racy  przeszkadzały rozmaitemu 
w ybrykam i nie pozwalając spokojnie spożyć nawet 
śniadania. I  cóż się potem dziwić, że z takiej to 
młodzieży w yrasta wrogie nam społeczeństwo, skoro  
ich ojcowie już za młodo wszczepiają do serc ich 
nienaw iść party jną .

K rwawe żniwa.
Podajem y sm utną sta tystykę ofiar krwawego 

s t ra jk u :  W Kopaninie p szamotulski 1 zabity, 2 r a n ­
nych, w Kolnie pow. międzychodzki 1 zabity, 1 ra n n y  
w Górznie pow. pleszewski 4 zabitych (z śp. ppor. 
Zenkerem), 2 rannych, W W ojnicach p. grodziski 
1 zabity  4 rannych

N, R. A* a s tr a jk .
W pow. inowrocławskim  agitatorzy  wzywając do 

s trajku , zapewniali, że rząd  obecny jest rządem  
stra jkow ym  i że województwo, względnie m inisterstw o 
pracy  i opieki społecznej s tra jk  popiera,

W Cieśliuie (p. inowrocławski) delegat Z. Z. P. 
niejaki W ejtysiak  osobiście zganiał z pola pracujących.

W powiecie wyrzyskim, gdzie dochodziło do 
bardzo poważnych ekscesów, ua czele s tarostw a stoi 
s ta rosta  p. Wujek, k tó ry  żywi niedwuznaczne sym- 
petje do N. P. R.

A resz to w a n ie  Ciszaka.
Jak  dowiadujam y się, aresztowano p. Antoniego 

Ciszaka, sek re tarza  generalnego  N. P. R.. A reszto­
wanie stoi w związku ze strajk iem  ro lnym , w k tó rym  
aresztowany w ystępował jako czynny agitator, od 
powiednio do całej swej czerwonej przeszłości.

O dezw a Ministra D arow sk iego .
Do Pracodaw ców  i P racob iorców  Rolnych Woje­

wództwa Poznańskiego.
Na skutek b ra k u  porozum ienia między Z jedno­

czeniem Producentów  Rolnych i A rbe itgeberverband  
z jednej —- a Związkiem Zawodowym robotników  
ro lnych  i leśnych Zjednoczenia Zawodowego Polsk. 
z d rugiej s trony , wybuchł w dniu 2 b. m. s tra jk  
ro lny  w Województwie Poznańskiern.

S tra jk  ten  w yrządza niepowetowane s tra ty  in ­
teresom  skarbow ym  Państwa, a również i stosunkom 
wewnętrznym, przyczyniając się do w prow adzenia 
zamętu i anarch ji w życie społeczne Województwa. 
Wszystkie zabiegi, k tó re  Rząd czynił w celu za ła t­
wienia sporu  m iędzy producentam i i p racobiorcam i 
rolnym i, spotkały się z odmową organizacyj zawo­
dowych obu stron . Stwierdzając niemożność d o p ro ­
wadzenia do zgody między wymienionemi o rg an iza ­
cjami oraz wyrażając przekonanie, że ze wszech m iar 
szkodliwym jest  s tan  walki między pracodawcam i

przedstaw ionych w arunków  przystąpili  da  natych­
m iastowego zlikwidowania s tra jku  ro lnego w każdym  
poszczególnym majątku.

Minister P racy  i Opieki Społecznej 
m. p. Ludwik Darowski.

W arszawa, dnia 8 sierpnia  1922 r.
Do cz ło n k ó w  Z je d n o c z e n ia  P r o d u c e n tó w  

R o ln y ch  W o je w ó d z tw a  P o z n a ń s k ie g o .
W gazetach dzisiejszych ogłoszono odezwę p. 

Ministra P racy  i Opieki Społecznej.
Wobec powyższej odezwy, k tó ra  jest jedyni# pro­

pozycją nie obowiązującą, s tanowisko nasze jest na­
stępujące : *

1. Polecamy naszym członkom wszystkim swoim 
robotnikom  rolnym , którzy natychm iast przystąpią 
do p racy  podwyższyć płacy gotówkowej od dni* 1 
lipca br. do 50%  w myśl orzeczenia Okręgowej 
Komisji rozjemczej z dnia 14 lipea br.

2. P ros im y spraw ę term inatek  za udział w straj­
ku trak tow ać jak  najłagodniej i tylko w na jkoniecz­
niejszych wypadkach stawać na bezwzględnie praw- 
nem stanowisku, że złożenie praoy  w ciągu roku 
kontraktow ego jest zerwaniem  kontrak tu .

3. W sprawie wypłaty  deputatowej za dni straj­
kowe, s tanowisko nasze pozostaje nadal to same, że 
wynagrodzenie deputatowe jak i gotówkowe, należy 
się robotnikow i jedynie za dni p racy  a w żadnym 
razie  za dni bezrobooze. Sumy budżetowe podług 
budżetu  zeszłego kwartału, k tóre  należałoby odcią­
gnąć za dni s tra jku  zalecamy obliczyć w form ie go­
tówkowej lub przedewszystkiem  w odrobkach  nad- 
godzinnych. .

W końcu zalecamy naszym ozłonkom, aby w do­
brze zrozum ianym  interesie  Państw a przyjmowali 
robotn ików  indyw idualnie  na powyższych podstawach 
ze stanowczem wykluczeniem pośrednic tw a mężów 
zaufania Zjednoczenia Zawodowego Polskiego oraz 
kom itetów strajkowych.

Zjednoczenie P roducentów  Rolnych.
) N. S chroeder,  P rezes  Komisji P racy.

( _ )  Zygui. Pluciński, Naczelny D yrektor.

Strajk rolny.
W pow. pleszewskim i wschodnio-poznańskim 

strajk  wygasł w zupełności. Ze wszystkich innych 
powiatów nadchodzą wiadomości o likwidacji strajku.

S k utk i s trajku.
Szkody już są o g ro m n e : owies i pszenica w ysy­

p u ją 's ię  na pniu, żyto w yrasta. Obecny s tra jk  w pły­
nie na  opóźnienie p rac  około zbiorów okopowych, 
gorszą  uprawę ozimin i opóźnienie siewów. Nie mo 
Ina m łócić i wykonywać dostaw, wobec czego daje

i pracobiorcami ro lnym i, k tórzy  w interesie  własnym 
oraz Państwa winni ze sobą współżyć i współpraco­
wać — wzywam : 1) wszystkich pracowników ro lnych  
Województwa Poznańskiego do zaprzestan ia  s trajku, 
2) wszystkich pracodawców roluych do wypłacenia 
swym robotn ików  50%  podwyżki w myśl orzeczenia 
Okręgowej Komisji Rozjemczej z dnia 14 lipca r .  b., 
nie potrącania  swym pracow nikom  deputatu  za czas 
s tra jku  oraz nięzwalniauia jedynie za udział w s tra jku
jako takim. , , .

Tylko w drodze wzajemnyeh ustępstw będzie 
można faktycznie zlikwidować szkodliwe skutki obec­
nego ostrego  za ta rgu .  , . ,  k *

W imię d o b ra  Państw a apeluję do robo tm kow  
i pracodawców rolnych, żeby na zasadzie powyżej

Zjazd wojewodów.
Obecny zjazd wojewodów jest pierwszym, w k tó­

rym  b io rą  udział wszyscy wojewodowie z całej Pol­
ski a między nimi bierze udział po raz pierwszy 
Wojewoda Śląski p. Rym er.

Zjazd zagaił Minister Spraw  Wewu., p. Kamień­
ski, przedstawiając pokrótce t rudne  zadanie, jakie 
czeka władze adm inis tracy jne  i żądając od nich, by 
przez zupełną i najściślejszą bezstronność we w szy­
stkich swych czynnościach, jakie w spraw ie w ybo­
rów uskuteczniać będą, odpowiedziały pokładanem u 
w nich przez społeczeństwo zaufaniu.

Z kolei s tarszy  re fe ren t  p. Rutkowski re ferow ał 
te ustępy ordynacji wyborczej, k tóre się odnoszą do 
zakresu  działania władz adm inis tracy jnych  I  i I I  
instancji.

Nad re fera tem  tyra wywiązała się dłuższa dy­
skusja, w której b ra li  udział p raw ie wszyscy woje­
wodowie.

Jako  drugi punkt porządku dziennego referow ał 
Naczelnik W ydziału p. dr. Rappe sp raw y obyw atel­
stwa, o ile one stoją w związku z upraw nien iem  do 
głosowania.

Trzeci punkt stanowiło przem ówienie starszego  
re feren ta  Ożenckiego w sprawie zgrom adzeń w o k re ­
sie wyborczym i w sprawie służby bezpieczeństwa 
w czasie wyborów'.

O godz. 1.30 nastąpiła  p rzerw a w obradach. 
Popołudniu  debatow ano były sprawy ogólnej na tu ry ,  
nie dotyczące już spraw y wyborów.

Umowy handlowe.
Kilka zaw artych  i ra tyf ikow anych  przez Sejm  

trak ta tów  handlowych oraz rokow ania z szeregiem  
państw w spraw ie  zawarcia dalszych trak ta tów  — 
świadczą, iż Polska, pomimo trudnej sytuacji finan­
sowej, wchodzi szybko w orbitę  m iędzynarodowych 
stosunków handlowych. Dotychczas zawarto traktaty 
handlowe z następującem i p a ń s tw a m i: P.umunją,
Czechosłowacją, Francją, Szwajcarją, W łocham i i 
Kłajpedą.



Obecnie toczą się rokowania z kilkoma pań­
stwami równocześnie. Przedewszystkiem należy wspo­
mnieć o umowie z Austrją. Zasadniczo rokowania 
zakończono, lecz umowa dotychczas nie została pod- 
pisaua z powodu wysunięcia przez Austrję nowych 
żądań. Dalsze rokowania w związku z dodgtkowemi 
żądaniami, wysuniętemi przez Austrję, prowadzi po­
seł austrjacki w Warszawie. Należy się spodziewać, 
iż wkrótce będzie osiągnięte zupełne porozumienie. 
Poza Austrją prowadzone są rokowania z Anglją, 
Szwecją, Norwegją i Japonją. Rządy powyższych 
państw rozważają projekty umów handlowych z Pol­
ską, zwłaszcza zawarcie traktatu z Anglją, 'sądząc 
według przebiegu dotychczasowych rokowań, jest 
kwestją zdaje się, niedalekiej przyszłości. Po przed- 
wstępnem rozważaniu projektów umów z wyżej wy­
szczególnionemu państwami nastąpią rokowania bez­
pośrednie.

Do rokowań bezpośreduich przystępuje Rząd 
Polski z Jugosławją i Niemcami. W tym celu p rzy­
jeżdża do Warszawy w połowie bież mies. delegacja 
jugosłowiańska. Rokowania z Niemcami w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego mają się rozpocząć 
w połowie września r. b., zważywszy jednak na to, 
że program rokowań z delegacją niemiecką obejmuje 
cały szereg spraw politycznych i gospodarczych, te r ­
min ten prawdopodobnie nie będzie dotrzymany.

Mówiąc o rokowaniach handlowych, należy wy­
mienić również grupę państw, z któremi wprawdzie 
nie rozpoczęto jeszcze pertraktacyj, lecz omówiono 
przedwstępnie zasadnicze sprawy, będące przedmio­
tem przyszłych traktatów. Tu n a leżą : Hiszpanja, 
Węgry, Belgja i do pewnego stopnia Portugalja, która 
wyraziła chęć zawarcia z Polską umowy handlowej. 
Dodać należy, iż swego czasu była na porządku 
dziennym sprawa umowy ze Stanami Zjednoczonemi.

Odrębne miejsce w całokształcie rokowań han­
dlowych zajmują Rosja i Ukraina. Rokowania z temi 
państwami zostały rozpoczęte, lecz po kilku tygod­
niach zawieszone. Mają one być wznowione, lecz te r ­
min nie został dotychczas oznaczony.

Z pozostałych państw, z któremi nie zawarliśmy 
umów handlowych ani też nie nawiązaliśmy rokowań, 
większe znaczenie z punktu widzenia naszej polityki 
gospodarczej posiadają : państwa bałtyckie, Grecja, 
Bułgarja, Turcja i Persja.

W zwuązku z zawieraniem traktatów handlowych 
wysuwa się na pierwszy plan sprawa wielkiej wagi, 
mianowicie zaprowadzenie dogodnej, bezpośredniej 
komunikacji między poszczególneini państwami. Spra­
wa ta winna bye załatwiona w. drodze specjalnych 
umów kolejowych. Bez dogodnej komunikacji bez­
pośredniej zawierane traktaty handlowe nie będą 
miały znaczenia, ponieważ /wykonanie ich napotyka 
na wielkie trudności. Brak dobrej komunikacji od­
grywa dzisiaj rolę hamulca międzynarodowej wymia­
ny towarowej.

grają się po południu o godz. 4, budzą słuszne za­
interesowanie w kołach sportowych. Dla zwolenników 
piłki nożnej atrakcją będzie match pomiędzy Soko­
łem toruńskim a drużyną reprezentacyjną sokolstwa 
westfalsko-nadreńskiego. Ćwiczenia wolne „najmłod­
szych", sokoląt. rodzaju męskiego i żeńskiego, do­
pełnią programu poniedziałkowego.

Nie wątpimy, że na sokole święto w Poznaniu 
pospieszą dziesiątki tysięcy widzów. Rozsprzedaż 
biletów rozpocznie się na wszystkie trzy dni zlotowe 
już jutro. Celem uniknięcia natłoku przy kasach bi­
letowych w niedzie lę , zaleca się jak n a jw cześu ie jsze  
zakupienie biletów wstępu.

Ceny ustalono już od 500 mk. począwszy do 
3000 mk. za krzesła w lożach.

Bilety nabywać można od czwartku rana po­
cząwszy w następujących miejscach sprzedaży: 
w śródmieściu : w Księgarni Niemierkiewicza, ul. 
Fr. Ratajczaka nr. 11 (naprzeciw Gł. Kom. Policji), 
— Księgarni św. Wojciecha, plac Woluości, — składzie 
cukierków „Venetia", przy ul. Półwiejskiej 0, naroż­
nik Długiej, w rzeźni miejskiej (w biurze kuchni) 
u druha Byttera ; na Jeżycach w składzie papieru 
Chmielewskiego, ul. Dąbrowskiego 54 ; na św. Łazarzu 
w składzie cygar Golski, ul. Głogowska 74/75: na 
Wildzie w restauracji Zawadki, Górna Wilda 75.

Kasa na boisku zlotowem przy Błoniach Wił- 
deckich (narożnik Walów Królowej Jadwigi i Drogi 
Dębińskiej) otwarta będzie w piątek po° południu 
od 4—7, w sobotę od 8 rano do 7 wieczorem 
a w niedzielę od ,S rano.

Drużynom sokelim, przybywającym na Zlot 
przypominamy obowiązek przygotowania imiennego 
spisu wszystkich uczestników, który kierownik d ru ­
żyny wręczy w biurze informacyjnem (pawilon ofi­
cerski na głównym dworcu). Uczestnicy w spisie 
podzieleni być winni na ćwiczących i niećwiczących. 
Za karty legitymacyjne, uprawniające do bezpłatnej 
kwatery, do korzystania z taniego wyżywienia (obiad 
200 mk.) z kuchni sokolej, do wolnego wstępu na 
boisko, do zniżek w teatrach i t. d., zapłacą ćwi­
czący 200 mk., niećwiczących 500 mk. Pieniądze 
winni kierownicy zebrać przed przyjazdem do Po­
znania i wręczyć w biurze informacyjnem przy od­
bieraniu kart legitymacyjnych, które złączone będą 
z broszurką, zawierającą „Rozkazy i wskazówki". 
Karty legitymacyjne dla młodzieży wyda się bez­
płatnie-______________  Przewodnictwo Dzielnicy,

Konferencje Bobrzyńskiego.
Warszawa, 10. 8. W ciągu dnia wczorajszego 

>. namiestnik Galicji, Michał Bobrzyński; -po szeregu 
kouterencyj z rozmaitemi, wybituemi osobistościami 
politycznemi, odbył dłuższe narady z premjerem No­
wakiem. Narady te zwróciły wielką uwagę siar 
politycznych. Okazuje się, że Rząd zaprosił p. 
Dobrzyńskiego jako rzeczoznawcę Galicji Wschodniej 
i w związku z tern urządził te konferencje.
Osady dla uchodźców.

Warszawa, 9. 8. (A. W.) W głównym urzędzi* 
ziemskim rozpoczęła hit* dziś konferencja między- 
ministerjulna w sprawie nadania ziemi uchodźcom 
którzy zbiegli lub zostali wysiedleni z pogranicza 
rosyjskiego. W' konferencji bierze również udział 
przewodniczący Komisji granicznej p. Leon Wasilew­
ski. Narady dzisiejsze mają charakter decydujący. 
Zasadniczo zgodzono się już na przydział ziemi id 
tysięcy uchodźcom.
W y b o r c z a  s p ó ł k a  m n i e j s z o ś c i ,

| Wilno, 9. 8. (A. W.) „Kurjer" donosi, że Bia­
łorusini postanowili wziąć czynny udział w wybo­
rach do Sejmu. W tym celu utworzony został blok 
mniejszości narodowościowych, stworzony z Biało 
rusinów, Ukraińców. Niemców, Czechów, Rosjan, 
i żydów. W tych dniach powstał komitet wyborczy! 
N ow y zbaw ca Rosji.

_ t a  ryż, ,4. g, \\ prasie francuskiej ukazało aie 
oświadczenie w. księcia rosyjskiego Kiryła, wnuka 
Aleksandra II. a kuzyua cara Mikołaja, który uważa 
siebie obecnie jako głowę rodziny Romanowów i przy 
pisuje sobie prawo do tronu rosyjskiego. Zamierza 
on stanąć na czele akcji, zmierzającej do przewrotu 
obecnego stanu w Rosji. Kirył pociesza się nadzieją, 
że car Mikołaj żyje i że powróci na tron. Nowy zba 
wca rosyjski twierdzi, że jego celem jest przywró­
cenie pokoju w Rosji. Jego zdaniem czerwona arrnja 
jest tylko zewnętrznie bolszewicką. Na jej czele sta 
nąć powinien YV. ks. Mikołaj Mikołajewicz

Filwese, 9. 8. (Pat. Rad.) W paryskim „Temps" 
b. wielki książę Cyryl mianuje siebie stróżem opróż­
nionego tronu carskiego.

Notowanie Giełdo znożowei w Poznaniu
a dnia 9 . s ierp n ia  1922  r.

K B O N I K a .

oiiwzii hudDuiu pomnika j o M i "  w M n i e .
Nawiązując do odezwy, z dnia 15 lipca w sprawie 

budowy pomnika „Wolności" w Jarocinie, informuje 
podpisany Komitet, że celem skuteczniejszego po­
parcia budowy pomnika postanowiono w dniach 18, 
19 i 20 sierpnia urządzić kiermasz, z którego dochód 
po pokryciu kosztów przeznacza się całkowicie na 
budowę pomnika. Program  tego kiermaszu w głów­
nych zarysach przedstawia się następująco :

W dniach 18 i 19 „Krakowskie Wesele", 19 sier­
pnia wieczorem capstrzyk z póchodami.

W niedzielę, dnia 20 sierpnia o godz. 6-tej rano 
pobudka — hejnał z wieży. O godz. 9 zbiórka przed 
Domem św. Józefa skąd się wyrusza na wspólne na­
bożeństwo, na którem śpiewać będą oba koła jaro­
cińskie.

Po nabożeństwie przerwa.
Po przerwie odbędą się za nagrodami wyścigi 

konne, na rowerach 40 kim., bieg okrężny 3 kim., 
wyścigi młodzieży, wyścigi psów i t. d.

W popisach towarzystw o nagrodę występują: 
koła śpiewackie, drużyna sokola, kluby piłki nożnej, 
harcerze, Koło sceniczne. Jako widowiska b ę d ą : 
Muzeum starożytności, ogród zoologiczny, atelier 
fotograficzny, Dom z 1001 nocy i t. d.

Bliższe szczegóły omówią ukazać się mające pro­
gramy afiszowe i ogłoszenia w prasie oraz szcze­
gółowe programy, które już dziś zamawiać można.

Interesenci chcący brać czynny udział bądź to 
we wyścigach, bądź to w popisach lub w wystawach, 
zechcą się zgłosić najpóźniej do 10 sierpnia b. r. do 
biura Budowy Pomnika i kiermaszu w Jarocinie ul. 
Warszawska, narożnik ulica Ogrodowej nr. 23, 
telefon 36.

k a l e n d a r z y k
D ziś: Zuzanny p.
Ju tro  : Klary p. ,
Wschód słońca 5,00, zachód 19 08.
Długość dnia 15,08. Ubyło 2 ,4 :1’.

R«i.m«V*-dk l ‘ Na zabawie latowej w St.
nB.T z ° r  K j ? s : n r ito *l'! « * •  *  - w *
. .. Echa p obytu  p. N a cze ln ik a  P a ń stw a  w  K rakow ie .
Obecnie można juz zreasumować bilans 3-dniowego poby­
tu p. Naczelnika Państwa w Krakowie. Ogół mieszkańców 
zachowywał się wstrzemięźliwie, a domów nie dekorowano 
v\ czasie wieczornicy w Starym Teatrze policja zamknęła
CTut\.°liein- ,w*ZJS. ie uJ'cę, wiodące na plac Szczepański, 
gdzie znajduje się ginach Starego Teatru, tak, że nie do­
puszczano nawet mieszkańców do ich własnych mieszkań. 
ne»nU °/s T  kt.01.'z>' z legjonami nie mieli nic wspól- 
Ł a e obecnie należą do Zw. Strzeleckich, przewieziono 
darmo do Krakowa, by tylko zechcieli wziąć udział w uro- 
nJ tl t°-'SCI' • Zre8Zt!* zJazd Rod względem liczebnym zawiódł 
7 W h aiWani? orłfamząt°rów. Na 20 tysięcy zaproszonych 
zjechało zaledwie kilka tysięcy. Władze starały się o u trzy ­
manie dworskiego ceremonjału, praktykowanego przy 

r g |W| ach‘ P ' w ojev.-oda Gałecki tak dalece 
wypadł z roli polskiego urzędnika, że w komunikatach do 
E-nSE- liZy *ytnhl wziętego ze słownika ceremoniału 

piszą,c : ..Najdostojniejszy p. Naczelnik Pań- 
I stwa . Pozatem cały Kraków, zdaje sobie sprawę z tego, 

ze zjazd był okazją, którą p. Piłsudski wykorzystał dla wv- 
głoszeim  mowy politycznej, mającej przypom nieć jego

O stro żn ie  z grzybam i. Z okresem grzybobrania
zwiększa się w znacznej mierze niebezpieczeństwo otrucia 
jadowitymi grzybami. Ze względu na ciężkie uszczerbki 
na zdrowiu, a nawet wypadki śmierci, powodowane otru-C16H1 2rZVhmili Blflnwifrnn' nih itiAr/nn •

Loco Poznań za 100 kg. w ładunkach 
Żyto s ta re  __

nowe 15000—16800
Pszenica 
Jęczmień 
Owies
Mąka żytnia

wagonowych, 
mk.

25000- 27000

10000
9400

70%
/  w orkam i 

Mąka pszeu n a  65*y#
Ospa ży tn ia

,, p szen n a

. Dowozy z powodu strajku rolnego nie dostateczne 
zyto na osi i suche ponad notowania płacono, 

ii sposobienie chwiejne.
tt ......  ^  .

Targ Rzeźni miejskiej w Poznaniu, 
Urzędowe sprawozdanie komisji targowej.

W Ś rodę , 9 sierpnia 1922 spędzono :
8 wołow, 81 buhaji, 109 krów i jałówek, 172 cieląt 

lfl° “ tllc/llikllW> 255 owiec, 1 kóz, — prosiąt. ’

Płacono za 100 kg. żywej w ag i: 
II- kl. I U l .  kl.

marek marek marek

Bydło . 
Cielęta . 
Tuczniki 
Owce

16000—1800048000 — 50000 | 38000—10000 
00000 66000 50000— 55000 —
120000-128000 118000-120000 100000-104000 
48000—52000 42000—44000

Przebieg targu : Bardzo ożywiony. 
Wyszukane sztuki ponad notowanie.

Jarocin, dnia 26. 7. 22.
Biuro Komitetu Budowy Pomnika 

w Jarocinie.
.Wolności"

Zlot sokołów.
Ze zgłoszeń, nadchodzących do Przewodnictwa 

Dzielnicy Wielkopolskiej, wynika, że Zlot, który 
rozpocznie się w niedzielę najbliższą uroczystą mszą 
połową na niemal już zupełnie wykończonem własnem 
boisku sokołem, przejdzie faktycznie oczekiwania. 
Wszyscy starzy mieszkańcy Poznania pamiętają 
ostatni Zlot w Urbanowie, w r. 1918. Do ćwiczeń stanie 
aa Błoniaoh Wildeckich blisko 4000 sokołów i 2000 
sokolic, -  więeej zatem niż na pamiętnym Zlocie 
grunwaldzkim w Krakowie.

Poniedziałek poświęcony będzie specjalnie zawo- 
głównie w lekkiej atletyce, a niemniej na przy 

rzą ach Zawody te, których ostateczne boje roze- .1

Ogólnych znaków rozpoznawczych u grzybów jadowitych. 
Dlatego powinien każdy przy zbieraniu i spożywaniu g rz y ­
bów ograniczać u ę  jedynie do tych gatunków które dobrze 
zna i co do których niema żadnej wątpliwości, że się do
fadMnrvchy w  Ją- ° 8tJze-ga sif‘ również przed spożywaniem jadalnych, lecz juz nieświeżych albo nawet zepsutych grzy­
bów, które także wpływają szkodliwie na organizm.

M o rd erstw o  r a b u n k o w e .  Przed kilku dniami znale­
ziono w borze grubieńskim  przy szosie do Klamrów ogra­
bione zwłoki obywatela Kwela z Kwiecia z postrzałem  
w głowę. Śledztwo w toku.
c„„iT a r9  ^o n ie  1 by d ło  % Toruniu. Na ostatni targ 
spędzono 4o2 konie, 51 warchlaków, 104 prosięta i 30 kóz. 
k izgz nie było. Oeny liotowfino iiHfiteDiiisee * konipisSTaKs *>: i«>.oooj .nk .; .w tarłaś:
l io n m  ink- • dobre konie robocze i zaprzęgowe
ynYnóó mk; ; konie lepsze i hodowlane 50 ,0u0 -
Ir'kfto0 1,nk- W archlak i; 50 -70  tun t żywej wagi 25.000 -
35.000 m k .; 7 0 -lu 0  funt. 35.000-45.000 mk Prosięta za Dare20.000 —24.000. Kozy 8.000-14.000 mk. ł o s i ę t a  za parę

. U k a m ie n o w a n ie .  Właściciel majatku Grójca woj- 
łódzkie Many Michalski wraz z gajowym obchodził onegdaj 
wieczorem swe lasy, by strzec icli od system atycznych 
kradzieży drzewa. W jednym  zagajniku natknął się na grupę

wumir2 ,okohc. Tarczyua- k‘órzy zajęci byli kradzieżą. Na widok ten gajowy w ystrzelił w powietrze i umknął, na 
dziedzica zas rzucili się złodzieje i zbili go kamieniami 

.i kijami tak, ze po niedługim czasie zmarł.

,,,. . . R edaktor: J u  11 a n T|y c z k a, Śmigiel. 
Właściciel i wydawca : A. K 1 ó s k o w s k i, Poznań 3. 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu

Tow.Włościan w Poladowie
urządza

w niedzielę, dnia sierpnia

Zabawę kitową
i

Telegramy,
M arszalek u premjera.

Warszawa, 9. 8. (A. W.) Prezydent ministrów 
przyjął dziś w południe Marszałka Sejmu oraz pp 
Michała Bobrzyńskiego i prof. Kasznicę,

połączoną z tańcami 
jQgf i rozmaitemi roziywkami
na łące gospodarza p. Kozaka 

Początek o godzinie 3-ciej.
O liczny udział uprasza Z a r z ą d .

W ra z ie  d e s z c z u  Z a b a w a  o d b ę d z ie  sic; o  ty d z ień
później.

Ocet winny
M l  d i butelek, bak 
l i  lakowania butelek

p o l e c a

B W l a  Puzsaksba
S i. K §t«ddj Śm igiel,

W szelkie 
::: DRUKI :::

w zakres drukarstwa
wchodzące 

wykonuje i przyjmuje
Drukarnia

K iiekew sk tege.


